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Moja rolaw szatni nie
wszystkim odpowiadała

–Trudnowtouwierzyć, ale
MateuszPawłowiczmaodejść
zOkocimskiegoBrzesko.
– Nie spodziewałem się ta-

kiej decyzji. Przyjąłem ją
dowiadomości.
– DlaczegowBrzeskuskreśla-
jączłowieka,któryprzez
półtora rokubyłkapitanem
drużyny?
– Wydaje mi się, że nie

wszystkim odpowiadała moja
rola, jaką odgrywałemwszat-
ni. Taka jest moja ocena.
–Aczyzaważyłynatym
względysportowe?Kilkamie-
sięcy temuzerwałPanwię-
zadławkolanie.Powylecze-
niuniegrałPanczęsto.
– Moja dyspozycja w ostat-

nich tygodniach była na odpo-
wiednim poziomie. Nie otrzy-
mywałem wielu szans. Gdy
grałem, to nie zawaliłem żad-
nej bramki.
–Czy naPanaodejściemogły
wpłynąć relacjez trenerem
KrzysztofemŁętochą?
– Na ten temat nie chcę się

wypowiadać.
–WBrzeskuspędziłPanponad
dwalata.JakbędziePanwspo-
minać tenczas?
– Sympatycznie. Gdy trafi-

łemtuzpierwszoligowegoDol-
canu Ząbki, to przedstawiano
mi plany awansu z drugiej ligi.
Toudałonamsię zrealizować.
–GranatympoziomieOkocim-
skiemuwrundzie jesiennejnie
przyniosła zbytwielusukce-

sów.CoPanazdaniemsię
dotegoprzyczyniło?
– Pod każdym względem

klubmusiał sięodnaleźćwno-
wej sytuacji i niewszystkowy-
glądało jak należy. Mieliśmy
przecież kłopoty z otrzyma-
niem licencji dla stadionu.
Jeżeli chodzi o stronę sporto-
wą, to każdy widział, jak to
wyglądało.
–Jakanajbliższasportowa
przyszłośćczekaMateusza
Pawłowicza?
–JestemzawodnikiemOko-

cimskiego. 7 stycznia zjawię
się na pierwszym treningu.
Czeka mnie rozmowa o roz-
wiązaniukontraktu.Pewneza-
interesowanie wokół mojej
osoby już jest, ale to na razie
nic konkretnego.

ROZMOWA zMATEUSZEM
PAWŁOWICZEM,piłkarzem
OkocimskiegoBrzesko.

Rozmawiał ANDRZEJMIZERA

Poprad szykuje zmiany

–Chcemy, co zrozumiałe, upla-
sować się na możliwie wyso-
kiej pozycji, ale od piłkarzy
i ich trenera Tomasza Szcze-
pańskiego cudów nie wyma-
gamy – zapewnia Sułkowski.
– Uważam, że zważywszy
na nasze możliwości finanso-
we, zajmowane na półmetku
czwarte miejsce to i tak wiele.
A mogło być nawet lepiej.
Wciążniemogąmiwyjść zgło-
wy pokpione spotkania ze
Szreniawą Nowy Wiśnicz
i Czarnymi Połaniec.
Prezes informuje,żePoprad

pożegna się z pięcioma, sześ-
cioma niespełniającymi na-
dziei zawodnikami. Kadra zo-
stanie odchudzona, zatem

naangażwMuszyniemoże li-
czyć nie więcej niż trzech no-
wych graczy.– Na więcej nas
nie stać. Na razie chęć powro-
tu ze Stali StalowaWola zade-
klarowałZbigniewDąbek.Ten
obrońca powinien byćwzmoc-
nieniem, ale my rozglądamy
się zaklasowymnapastnikiem
– tłumaczy działacz.
Sułkowski podkreśla, że

obecnie najważniejsze są dla
niego dwie kwestie: zatrzyma-
nieprzyklubiesponsorastrate-
gicznegoKrzysztofaMachnika
orazprzystąpieniedopracmo-
dernizacyjnych na obiekcie.
– Ze sponsorem sprawapo-

winna się wyjaśnić jeszcze
przed świętami. Natomiast co
do remontu, to gruntownej
przebudowywymagabudynek
na stadionie. Chcemy ponad-
to zmodernizować murawę
oraz zainstalować 300nowych
siedzisk na trybunie głównej.
Mam nadzieję, że z odsieczą
pośpieszy burmistrz Jan
Golba – kończy Stanisław
Sułkowski.

III LIGAPIŁKARSKA.Pop-
radMachnikMuszynaniestracił
jeszczeszansnawłączeniesię
dowalkio II ligę. Prezesklubu
StanisławSułkowski zdajeso-
biewszaksprawę,żeprześcig-
nięcieLimanoviiwtabeli będzie
szalenie trudnymzadaniem,
wzwiązkuzczymskupiasię
na innychcelach.

(DW)

Wróbel jużwNiecieczy

Wróbel tozdolny isporo jużpo-
trafiącyzawodnik, coniejedno-
krotnie potwierdził w II-ligo-
wejUnii podczasmeczówrun-
dy jesiennej.Wtymsezonieza-
grał we wszystkich meczach
„Jaskółek”, zdobywającwnich
5 bramek.
– Liczyliśmy się z tym, że

w przerwie zimowej możemy
stracić Kubę. Przejście do ze-
społu Termaliki Bruk-Betu to
dlaniegodużaszansa.Niedzi-
wię sięwięc, że skorzystał z tej
propozycji – ocenił trenerUnii
Tomasz Kijowski.
Z transferu do Termaliki

Bruk-Betu zadowolony jest
także sam zawodnik. – Przej-
ście do zespołu grającego
na zapleczu ekstraklasy to ko-
lejnydużykrokwmojej piłkar-
skiej karierze. Chcę w tym

miejscu podziękować trene-
rom, zawodnikom,działaczom
i kibicomUnii Tarnów, dzięki
którym mogłem się rozwinąć
sportowo i teraz otrzymałem
szansęwzespole pierwszoligo-
wym.Spotkałemsię z trenerem
Kazimierzem Moskalem, któ-
ry przekazałmi rozpiskę z tre-
ningami indywidualnymi, ja-
kie mam wykonać, by być
w pełni gotowym do później-
szych zajęć z drużyną – pod-
kreśliłWróbel.
– Cieszę się, że do naszej

drużynydołączyłkolejnyuta-
lentowany, młody zawodnik.
Śledziłem trochę poczynania
JakubaWróblawUnii iwyglą-
dał tam bardzo solidnie. Ze
swojej stronymogę zapewnić,
że Kuba zostanie przyjęty
w szatni bardzo ciepło. Two-
rzeniemiłej i przyjaznej atmo-
sferymiędzyzawodnikami jest
bowiem jednym z elementów
sukcesu, jaki później zespół
osiąga na boisku – przyznał
pomocnik „Słoników”Dariusz
Jarecki.

I LIGAPIŁKARSKA.Wśro-
dęnowymzawodnikiemTerma-
likiBruk-BetuzostałJakubWró-
bel,któryprzezostatnirokwy-
stępowałw UniiTarnów.19-letni
napastnikpodpisał zklubem
zNiecieczytrzyletnikontrakt.
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Mający za sobąwieloletni staż
w ekstraklasie (GKS Katowi-
ce, LechPoznań, KoronaKiel-
ce) Krzysztof Gajtkowski od-
chodzi zKolejarza.Napastnik,
który miał stanowić o ofen-
sywnej sile zespołu ze Stróż,
nie spełnił oczekiwań trenera
i działaczy. Przez rok wystę-
pówstrzeliłdlapierwszoligow-
ców zaledwie dwa gole, naj-
częściej przesiadując na
ławce rezerwowych.
– Nie mogę powiedzieć, że

„Gajtek” się nie starał, że nie
walczył – ocenia Przemysław
Cecherz, szkoleniowiec Kole-
jarza. – Jakoś jednak nie po-
trafił sięwkomponowaćwno-
wedla siebie towarzystwo.Bez
szemrania godził się z tym, że
nie ma miejsca w wyjściowej
jedenastce.Widziałem jednak,
że przeżywa te swoje osobiste
niepowodzenia.A jest to gracz,
który naprawdęwiele potrafi.
Dlatego postanowiliśmy mu
dać szansęnaodbudowanie się
w innym klubie.
Wedle posiadanych przez

nas informacji Gajtkowskim
zainteresowany jestprowadzą-
cywśląskiejgrupie II ligiROW
Energetyk.WRybnikumatak-
żewylądowaćAdrianŚwiątek,
któremuskończył się czaswy-
pożyczenia do Sandecji.
Z Kolejarzem rozstanie się

być może także pomocnik
DamianMichalik, noszący się
z zamiarem powrotu do Gór-
nika Zabrze.

– Muszę liczyć się także
z ewentualnością utratyMać-
ka Kowalczyka – kontynuuje
Cecherz.–Najskuteczniejszym
snajperem I ligi interesują się
ekipy z ekstraklasy. Ale, wraz
z senatorem Stanisławem Ko-
gutem, rozmawialiśmyzMać-
kiem i ten zapewnił, że raczej
pozostanie w Stróżach. Przy-
najmniej do końca sezonu.
Pytanyowzmocnieniapro-

wadzonej przez siebie druży-
ny, szkoleniowiec odparł, że
w grę wchodzi pozyskanie

dwóch,maksimumtrzechgra-
czy o ustalonej w kraju reno-
mie. Trener potrzebuje prze-
dewszystkimnapastnikaoraz
skrzydłowego.
Napierwszychpoprzerwie

zajęciachstróżaniespotkająsię
9stycznia2013r.Znany jest już
plan sparingów Kolejarza.
Zmierzy się on kolejno:
19 stycznia z Limanovią Szu-
bryt, 23styczniazOkocimskim
Brzesko (obydwameczewTyl-
manowej), 26 stycznia z Pusz-
cząNiepołomicewSkotnikach,

2 lutego z Porońcem Poronin
wTylmanowej, 6 lutego z Par-
tizanemwBardejowie, 9 lutego
ze StaląStalowaWolawDębi-
cy. Od 11 do 21 lutego zespół
przebywał będzie na obozie
wBydgoszczy, gdzie 13 lutego
zagrazChojniczanką, trzydni
później z Zawiszą, a 20 lutego
z Lubońskim. Po powrocie
do Stróż przyjdzie czas na
sprawdziany zPoprademMu-
szyna (23 lutego) i być może
z Cracovią (2marca).

DANIELWEIMER

Kolejarz bez „Gajtka”
ILIGAPIŁKARSKA.Wekipie ze Stróżposzukująnapastnika oraz skrzydłowego

KrzysztofGajtkowski (przypiłcewbiałymstroju) niewystąpi jużwzespoleKolejarzaStróże
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Limanovia nie szaleje

Zpodobnegozałożeniawycho-
dzi równieżsponsorklubuzLi-
manowej, Zbigniew Szubryt.
– Owszem, znajdujemy się
w świetnej sytuacji i grzechem
byłoby niewykorzystać rozta-
czającej się przed nami histo-
rycznej szansy, ale ja wolę
dmuchaćnazimne.Cieszyć się
będępo zakończeniu ostatnie-
go spotkania w sezonie – de-
klaruje przedsiębiorca.
Choć rundasię już skończy-

ła, piłkarze lidera III ligi jesz-
cze nie mająwolnego. – Do 15
grudnianormalnie trenujemy,
później przyjdzie czas na bli-
skomiesięczneurlopy.Ponow-
nie spotkamy się 12 stycznia
– informuje trener Siekliński.

Wśród ćwiczących zawod-
ników dostrzec można kilka
nowych twarzy. – To trójka
młodzieżowców,wywodzących
się zmałopolskich klubów. Co
najmniej jeden znichpozosta-
nie w drużynie – wyjaśnia
Siekliński.
Zapewniaon,żenieprzewi-

duje się innych spektakular-
nych transferów.Takadecyzja
zapadła po rozmowie ze spon-
sorem. – No, chyba że któryś
z reprezentantów kraju prze-
prowadzi się do Limanowej
– śmieje się trener.
Ustalony został harmono-

gramzimowych przygotowań
Limanovii do rundy rewanżo-
wej. W planie drużyna lidera
ma rozpoczynające się
23 stycznia zgrupowanie
wSłubicach, a sparingi stoczy
z: Kolejarzem Stróże (19.01),
Dalinem Myślenice (26.01),
Garbarnią Kraków (2.02),
Sandecją (9.02), Przebojem
Wolbrom (16.02), Okocimskim
Brzesko (23.02) i być może
z Cracovią (2.03).

III LIGAPIŁKARSKA. –To,
żezprzewagąpięciupunktów
przewodzimywtabeli, nieozna-
cza,żeczujemysię już II-ligow-
cami.Przednamicałarunda,
wktórej trzebastoczyć 15spot-
kań. Każdeznichbędziedlanas
trudnymwyzwaniem–mówi
DariuszSiekliński, trenerze-
społuLimanoviaSzubryt.

(DW)

MateuszPawłowicz szukaklubu

F
O
T
.G
R
Z
E
G
O
R
Z
G
O
L
E
C


